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PREZYDENT REAGUJE NA KRYZYS MEDYCZNY

SŁUŻBA ZDROWIA \ 5 grudnia w Pałacu Prezydenckim 
odbędzie się szczyt medyczny – powiedział rzecznik prezydenta 
Rafał Leśkiewicz.

fot. Wikipedia/d

ROSYJSKI KONSULAT DO ZAMKNIĘCIA

DYPLOMACJA \ „Podjąłem decyzję o wycofaniu zgody na 
funkcjonowanie ostatniego w naszym kraju rosyjskiego konsulatu 
w Gdańsku” – poinformował wczoraj szef MSZ Radosław Sikorski.
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N I E ZA L E Ż N A  G A Z E TA  P OL S KA

WSPIERAJ wsparcie.swsmedia.pl
Twoje wsparcie pozwala nam mówić własnym głosem.

Nr konta: 62 1240 1053 1111 0010 5517 7864
Tytuł przelewu: Darowizna na rzecz Fundacji Niezależne Media
Konto do wpłat zagranicznych: PL 62 1240 1053 1111 0010 5517 7864
Adres: Fundacja Niezależne Media ul. Filtrowa 63/43, 02-056 Warszawa
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OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

POLITYKA \ Lasy zaczynają się zwijać

Likwidację nadleśnictw zaczynają 
od Puszczy Białowieskiej
Dyrektor Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Białymstoku wydał zarządzenie powołujące komisję, która miałaby prze-
prowadzić połączenie dwóch z trzech nadleśnictw działających w Puszczy Białowieskiej. – Region ten zawsze był poletkiem, od 
którego zaczynały się reformy Lasów Państwowych. To tam wprowadzono pierwsze starolasy, które dziś wprowadza się w całym 
kraju. Można się więc spodziewać, że w przyszłości będą łączyć nadleśnictwa w całej Polsce – mówi nam poseł Paweł Sałek z PiS. 

Jacek Liziniewicz

W Polsce działa 
429  nadleśnictw, 
które zatrudniają 
około 25 tys. osób. 

Lasy Państwowe od lat są kry-
tykowane za zbyt rozbudowaną 
administrację i przerost zatrud-
nienia. W tego typu argumentacji 
specjalizują się organizacje ekolo-
giczne, w tym te, które mają obec-
nie bezpośrednie przełożenie na 
Ministerstwo Klimatu i Środowi-
ska. Dlatego od miesięcy leśnicy 
spodziewają się reform mających 
zrestrukturyzować zatrudnienie. 

Przez Lasy Państwowe idzie 
fala zwolnień. Łączone mają 
być poszczególne leśnictwa, ale 

najprawdopodobniej czeka nas 
również proces likwidacji nadle-
śnictw. Przyczyną ma być to, że 
gospodarka leśna jest systema-
tycznie ograniczana. 

Ministerstwo klimatu otwiera 
kolejne rezerwaty i inne obszary 
chronione. Na pierwszy ogień idą 
nadleśnictwa w Puszczy Biało-
wieskiej. W RDLP w Białymsto-
ku stworzono zespół ds. połącze-
nia dwóch z trzech nadleśnictw. 
U leśników na kontroli poselskiej 
był poseł Dariusz Piontkowski. 
„Otrzymałem kopię zarządzenia 
dyrektora RDLP o  powołaniu 
komisji ds. reorganizacji nadle-
śnictw Browsk i Białowieża, któ-
ra działa od końca października, 
choć ani związki zawodowe, ani 

lokalne samorządy nie zosta-
ły o tym poinformowane. Budzi 
to wątpliwości prawne – także 
w  kontekście przepisów doty-
czących funkcjonowania obiektu 

światowego dziedzictwa. Z dzi-
siejszych wyjaśnień wynika, że 
decyzje jeszcze nie zapadną szyb-
ko – głównie z powodów tech-
nicznych. To daje nam kilka mie-

sięcy, zanim sprawa znów ruszy” 
– napisał poseł PiS. 

Jak twierdzi, pojawiły się przy-
miarki zmierzające do odebrania 
Nadleśnictwu Browsk terenów 
znajdujących się poza Puszczą 
Białowieską i  przekazania ich 
do sąsiednich nadleśnictw (Żed-
nia i Bielsk Podlaski). W obronie 
nadleśnictw już zbierane są pod-
pisy lokalnych mieszkańców. Ci 
nie godzą się, aby po raz kolej-
ny podejmowano decyzje ponad 
ich głowami. „Jest to działanie 
szkodliwe dla całego powiatu 
hajnowskiego i  niemające nic 
wspólnego ze zrównoważonym 
rozwojem. To kolejny krok do 
zahamowania rozwoju regionu 
Puszczy Białowieskiej i degra-
dacji życia lokalnych społecz-
ności. Nie należy również zapo-
minać o skutkach społecznych 
i wyrządzeniu ogromnej krzyw-
dy dla pracowników wyżej wy-
mienionych nadleśnictw. Cały 
region płaci dziś cenę za decy-
zje, za które nikt nie ponosi żad-
nej winy. To cios wymierzony 
w mieszkańców, których od lat 
pomija się w  najważniejszych 
sprawach. Kolejne ogranicze-
nia niszczą nasz rozwój, miejsca 
pracy i  podstawy normalnego 
życia” – piszą w swojej petycji 
mieszkańcy.

W obronie nadleśnictw już zbierane są podpisy lokalnych mieszkańców. Ci nie godzą się, aby po raz 
kolejny podejmowano decyzje ponad ich głowami | fot. AdobeStock/d


